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Na arenie cyrkowej w Teberairc pojawił się nowy siłacz, który niczwy- 
klem opanowaniem swoich musKułów, przewyższa wiedeńskiego breitbarta i 
berlińskiego Cronosa. Rycina powyższa przedstawia moment, gdy on dźwiga 
na sobie blok kam.enny, podnoozony z tiudem przez czterech silnych męż­
czyzn

DlffifS !'*H Bil
(Wywiao z wicepr: ar. SsIiieldiBresn}.

Jaki fest w łaściwy srau finansów gminy? —  Zaniepokojenie opinji pu­
blicznej. —  Stan Lw ow a  po inwazjach. —  Co się odtąd zrobiło? —  P o ­
wolne wpływanie dochodów z podatków do kas miejskich. -  Jaki gmina 
ma majątek i na co będzie on użyty. —  Czem są k redy ty , rządowe, u- 
dzfekme gminie. —  Zło skończy się z ustaleniem stosunków gospodar­

czych w  pausiwie,

L w ów  8. października.

(p .) W  opinji publicznej naszego 
miasta stan finansów gminy budzi 

silne zaniepokojenie.
Fakt, żc gmina na bieżące wydatki 
zaciąga co miesiąca pożyczki, że 

hnimo to, iakoteż mimo ustawiczne­
go podwyższania tary i i podatków 
miejskich w Kasie gminnej są takie 
pustki, te  nawet niema na wypłatę 
pensji pracownikom gminnym, w y ­
wołuje wraztmie. że miasto nasze 
pogrąża się w  jakąś nieuchronną 
ruinę.

Z diugsej strony to krytyczne 
położenie gminy jest tem mniej zro­

zu m ia ł \ 7A jak wiadomo 1 ,wńy, po- 
. siada znaczny majątek sw-nkrucho-.
-tłościach, udziałach itd.

C e fe "  .wysasnk-JHa tej HK^goko-

jącej sprzeczności, zwróciliśm y się 
do wicenr. dr. Seiileicbera z prośbą 
o u formacje.

P. w iceprezydent z  cafą uprzejmą 
gotowością skreślił nam w następu­
jący Sposób rzeczyw isty stan finan­
sów gminy: v

„Niewątpliw ie gmina m. Lw ow a 
przećhoazi obecnie okres bardzo 
ciężki, aie jest on 

wynikiem koniecznym ogólnęgo 
kryzysu gospodarczego 

w  państwie, nie stoi zaś w  łączności 
żadnej z gospodarką miejska i kry­
mka w' tym 'kierunku -opte:a sic na 
zupelnem niezrozumieniu lub po- 
wierzchownem ujęciu stanu rzeczy.

C7V G O SPO D ARKA M IASTA  
JEST Z Ł A ?  

kjozjłoczne od zarzutów na ternaJ

zaniedbania miasta i braku inwesty­
cji. K rytyk ma zawsze wdzięczne 
zadanie, gdyż zapewne aalecy jeste­
śmy od stanu idealnego. Ale niech 
malkontenci przypomną sobie, jak 
straszliwe by ły

skutki wojny dla Lw ow a, . 
który do r. 19../0 był ciągiu ścis.yra, 
terenem wojennym, przeszedł przez 
inwazje, i zniszczenie ’ ,walk 
ukraińskich. Nie wolno zapominać, 
jak po tein wszystkie;;, wygląda*o 
miasto, jakie koszta poniosła gmina 
na samo usuniecie śmieci,, leżących 
latami calemi, w  jakim stanie znaj- 
óDwn!y  w szystk ie . budytikLmic’-,. 
skie. brui-.i, chodniki, kjwarkj.
"® A jconak w  zakresie inwestycji 
uczynno się baidzo wiele. W ybudo­
wano d* a nove nudyuki szkolne w 
IV dzielnicy, kafiiarnię oanowiono 
zupełnie łaźnię Duchenskiego, w y ­
budowano łazienki ludowe przy ul. 
Balonowej, zaadoptowano pc znisz- 
czemu wojennem . Zakłady miejskie,, 
a w pierwszej Knji elektrownię.i Za­
kład wodociągowy, wybudowano ‘ 
przy gazowni fabrykę przetworów 
chemicznych, kilkakrotnie przepro­
wadzono gruntowmy remont budvn- 
ków szkolnycti. zupełnie zrujnowa­
nych przez pomieszczenie w  nich 
kasarni, szpitali i t. d. Odbudowano 
nadto wszystkie folwarki miejskie 
Pozatem kontynuuje sie kanalizacje ' 
miasta, cześć ulic została nowo -wy- ■ 
brukowana, przywrócono do porząd­
ku plantacje miejskie które tak sro­
dze ucierpiały w  r. 1^18. Jednem ! 
słowem, przez cały ten okres' mimo 
ciężkie warunki, gmina starała się 
utrzymać miasto w  stanie możli­
wym.

PO W IĘ K SZE N IE  M AJATK U v 
GM INY.

nie dość ua tem, już w  r. 19 10  
powiększyliśmy bardzo znacznie
majatek miejski, nabywając znaczne 
obszary gruntów. Razem z gminą 
ni. Krakowa nabyliśmy kamienioło­
my w  Miękini, zakład przedstawiają­
cy dziś wartość bardzo znaczną.
Wybudowaliśmy i urządzili beto-
niarnię miejska na$ Bodnarówce —  
a nakomee wspólnie z rn. Krakowem 
nabyliśmy, wykupując ją z rąk ob­
cych, kopalnię węgla w  Jaworznie,*, 
kfóre należą dziś do największych 
w  Retóse,

P O W O D Y  PU ST E K  W  K ASACH  
G M INNYCH .

—  Jak pan prezydent tłumaczy 
pustki w  kasach miejskich wobec 
tak znacznego majątku gm iny.i cią­
głego podwyższania opłat i podat­
ków miejskich?

—  Jest to również wynik obecnej 
nieuporządkowanej sytuacji go-V 
darcczej. Odpowiem przedewszyst- 
kiem na

kwestje opłat i podatków. 
Jakkolwiek Rada ‘miejska uchwala 
niemal na każdem posiedzeniu nowe 
podwyżki, to zanim dochody z tych 
n< nw , >ek wołyną rzeczywiście do 
kas miejskich, stają się już nfewy- 
starczające. Naprzykłąd podatek 
wodociągowy i pódątek lokatorski, 
uchwalony na przedostatniem posie­
dzeniu Rady miejskiej, muszą być 
przedłożone Ministerstwu do żatwier 
dzetiia. Zanim to nastąpi i zanim tem 
samem zaczną z tego źródła w p ły­
wać dochody, upłynie kilka miesię­
cy i przyniosą takie zmiany że pra­
wdopodobnie te podwyższone opła­
ty  nie pokryją nawet w  drobnej czą­
stce zwiększonych w  międzyczasie 
wydatków  administracyjnych

JAK W P Ł Y W A J Ą  P O D A T K I  
U C H W A L O N E  PR ZE Z  SEJM DLA  

GM INY.
Sejm uchwalił ustawę z 11. sierp­

nia br. o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych, przyzna­
jącą gminom nowe źródła dochodu. 
Nie wchodząc w  to, czy  i,o ile te no­
we dochody "będą mogły; zasilić kasy 
miejskie, należy zaznaczyć, że wpro 
wadzenie tych podatków, wym aga­
jących również zatwierdzenia rzą­
dowego, 1 wym agać będzie znowu 
kilku miesięcy a tymczasem życic 
nic stoi. 'wydaliki rosną już teraz z 
godziny na godzinę, a na ich pokry­
cie niema funduszu, mimo wszel­
kich możliwych oszczędności w ad­
ministracji miejskiej.

K O N IEC ZN O ŚC I PO C ZY N IE N IA  
INW ESTYCJI.

Prezydium miasta zdaje sobie dor 
kiadnie sprawę z . tego że nihno 
wszystko są pilne rouotj inwesty­
cyjne,-które mimo ciężkie warunki 
muszą być przerw,wadzono.

W f szczególności zachodzi ko­
nieczna potrzeba budowy nowych

/



Su. 2 wGA/T.FA PO R A N N A " Lwów , dnia 9. października 1923. Nr 68s4.

szktd, ułożenie rurociągu /4 Szkła 
do Dobrostan w  celu obfitszego za­
silenia źródeł i umożliwienia lostar- 
czenia ludności wody przez cały 
dzień —  rychłej kontynuacji budo­
w y  Kanałów, wybrukowanie ulic, 
rozpoczęcie akcji budowy tanieli 
mieszkań itd.

' m a j ą t e k  GMLYY MOŻE « >  r  u . 
Ż Y T Y  T Y L K O  N A  INW ESTYCJE

inwestycje te będą, o ile tytko 
.zajdzie możność zestawienia kosz- 
1 torysuw stałych, rozpoczęte. Na ten 
jicel przeznaczyć musimy majątek 
'gm iny. Majątku tego,nie wolno użyć 
na pokrycie zwyczajnych wydatków 
administracyjnych, 'ecz tylko na ro­
boty, mające dla miasta i jego przy 

ł szłnści trwałe znaczenie. Gdyby się 
bowiem zaczęło czerpać z  tego źró­

d ła , to rychło miasto w yzby łoby się 
' majątkn i znowu nie byłoby czem 
pokryć deficytu, a położenie gminy,

n  «  •

a połi
stałoby się na stałe bardzo przykre

i  \
CZEM Są  K R E D YTY  UDZIELANE 

PRZEZ RZĄD.

Ze względu na taki stan rzeczy 
musimy się uciekać przy pokrywa­
niu bieżących wydatków do pomocy 
rządu. Sumy uzyskiwane oa rządu 
nic są subwencjami, ale albo zalicz­
kami, danemi na udział gminy w r 
datkach państwowych, albo pożycz­
kami wckslowetr.i Jedne i drugie rnid 
sto zwraca, gdyż udzielając nowej 
pożyczki ściąga rząd dawniejsze.

l ak samo zaliczki na mulatki ścią 
ga się z przypadającego na gminę 
udziału w  podatku dochodowi m, 
lub przemysłowym.

K Ł O P O T Y  L W O W A  SKO ŃCZĄ ' 
SIE Z USTALENBJM W A L U T Y ,

, Na ogół zatem można powiedzieć 
żc choć sytuacja miasta jest chwiło- 
wo ciężka, jak wszędzie zresztą, je­
dnakże trwać to będzie tylko tak 
amgo p ó k i się nie polepszą ogóme 
warunki gospodarcze w państwie. 
Z chwilą ustalenia stosunków walu­
towych poprawi się stan finansowy 
miast. W ówczas będzie można p rzy­
stąpić do wielKich robót inwesty­
cyjnych, a Lw ów  znajdzie się w  po­
łożeniu tem korzystniejszetn, że w  
czasie dewaluacji niczego ze swoich 
trwałych wartości i dóbr nte uronił.

ROBERT-HUGH-BENSON,

Z cyklu: „Niewidzialne św iatła '.

P rzP tiad  MarK Bogóaui.

(Dokończenie).

Poszedłszy do skrzyżowania się 
ćlróg, zobaczyłem, że jeden z nich 
skręcił w  prawo. Był to z pewnością 
Alfred, który poszedł po doktora. 
Ale ku memu Zdziwieniu drugą para 
odcisków, rysującą się dokładnie na 
śniegu, kierowała sie w stronę do­
mu Okiroyd‘ów  Patryk widocznie 
2 miend zdanie i wrócił wprost do 
siebie.

Przyglądałem  się tym ślaoom 
Jokradn,e, ponieważ miałem zamiar 
sam kierować się wedle nich. by 

nrtłe pobłądzić. To  też posuwałem się 
zwolna, oświetlając przed sobą ście- 

.żyaę latarnią,.

To ostatnie odkrycie, w  połącze­
niu zc stowanu mojej gospodyni, za-

R/ytri. Tek G. P. NABK. Dzienniki donoszą z  M ad" "łr w  północ­
nej Portugalii wybuchła rewolucja. Proklamowany t i r  został strajk 
kolejowy, równocześnie ogłoszono stan oblężenia. Rewolucje zorgani­
zowali konserwatyści występujący przeciw iitwyorfti prezydentowi Cio- 
melzowi, który wczoraj ob.ąl urzędowanie. W  Lizbonie rzucono kilka 
bomb.

KONSTANTYNOPOL W ITA O W ACYJ­
NIE W OJSKA TURECKIE 

oKnstaiKyAopoi, (Tel. C. P.) Wojska 
tureckie wkroczyły do niiaKta witane 
entuzjastycznie przez juuność.

ganizaeji strajkei
W arszawa 7. października. (AW  

Szereg organizacji urzędniczych za­
równo prowincjonalnych, jak i sto­
łecznych wypowiedziało się katego­

rycznie przeciw ewentualnej prokla­
macji strajku. Zrzeszenia te grożą 
ewenualm e wystąpieniem z central­
nego Związku.

Z D E N IR W u W a NIE SFER P O L IT Y C Z N Y C H —  PA R LA M E N TA R Y ZM  
Z A W IÓ D Ł . —  K TO  M O ZĘ  O C A LIĆ  P aŃ S T W C ?

Berlin 7. października (A W .f U- 
tworzeme nowego gabinetu nie przy 
czyniło się bynajmniej do wyjaśnie­
nia sytuacji. Zdenerwowanie sfer po­
litycznych potęguje się ustawicznie. 
Związek przem ysłowców niemiec­
kich w ydał odezwę, w  której oświad 
cza, że jedność państwa rtemieckie-

gn jest w  najwrższem  niebezpie­
czeństwie. Parlamentaryzm zawiódł. 
Ocalić państwo mogą ludzie zdecy­
dowani. oparci na społeczeństwie. 
P rzy  zachowaniu porządku można 
liczyć na powrót do dawuych sto­
sunków. —

l  t o p  tfttfgur
Nowy Jork. Tel. G. P. Obecność 

L loyda G eorgea  w  Now ym  Jor su 
w ywołała wrogie mandestacie prze- 
>T» nipom. W  plotek wieczorem, gdy 
L loyd George wracał z  teafeu, Ir-

uiadc/.ycy obrzucili go zgniłe mi ja­
jami, które jednak L loyda George‘a 
nie ugodziły. L loyd  George jest stale 
strzeżony przez policję.

NA L1NJJ FARYŻ

(ea) Prasa bukareszteńska donosi o 
senzącYijiiym labunku dokonanym w 
ekspresie, zdążającym z Paryża do Bu­
karesztu ofiarą, którego padła żena an­
gielskiego konsula w  Bukareszcie p. 
Cenessy. W  drodze powrotnej z Paryża 
zapoznała sic p. Cenessy’ z młodym czlo 
wiekiem, który przedstav ił sic jej jako 
rumuński sekretarz legacyjnj

W  czasie rozmowy potraktował mfo 
dzieniec towarzyszkę podróży pajuero-

BUKAtfESZ r.
sem. W  pare chwil polem p. Cenessy 
zapadła w  głęboki sen, a gdy się obu- 
dźila nie zastała już w  cotipć miłego 
..sekretarza,, lejfacyjucco-j a natomiast 
stwierdziła z przerażeniem brak torebki 
podróżnej, w której znajdowało się bli­
sko milion leii i 3U0 funtów s/.terimańw.

Przeprowadzone nlaycbniiust śledz­
two nic wydało zadrij d i pozytywnych 
rezultatów.

niepokoiło mnie irochę. Anna nic 
znała wcale Patryka, przez czas bo­
wiem jej bytności w  Monkswelle, 011 
nie był w  domu ani razu. Ale v  ie- 
działetn od brata, że był go ili’,yj m 
katolikiem, w iec dziwiłem sie, cze­
mu w strzym yw ał innie od pójścia do 
Sarjr.

Alę powiem panu całą prawdę. 
Nie odczuwałem żadnej trwogi, gdy 
ten eztow ;ck był u umie. Potem do- 
pierrt udzielił mi się strach Anny. 
Zrozumiałem, co ma na myśli — i 
ten jej przestrach nictyiko, że nuiic 
nic dziwił, lecz wprost w ydaw ał mi 
się naturalnym. Nic umiem jaśniej 
wytłumaczyć tego.

Szedłem dalej ścieżka, kierując 
się jłwążiiie śladami mego... gościa, 
który tnę n azyą ł Patrykiem. W i­
działem też ślady Ajfredą, biegnące 
w  kierunku mego domu, czasem 
kroki otm mężczyzn przecinały sie.

Zimny w a tr  nocny świszczą! i 
huczą! — u w  moim umyśle utrwala­
ła się myśl, że ten człow iek istot­
nie, jak mówiła Anna, nie był Pa ­
trykiem ; może nieprzyjacielem Old- 
royd ‘ów. może masonem, ’ któremu 
zaieżato, aby Sara umarła bez Sa­

kramentów1. Przypuszczałem  to 
wszystko, ale nigdy nie powstałoby 
w  mej głowie... nigdybym nic p rzy­
puścił... Dziś jednak w ierzę ,'że  byłą 
to prawdą.

Droga była bardzo ciężka. Z  tru­
dem wydostałem  się pa szczyt po­
chyłości, zamydlającej widnokrąg i 
zatrzymałem się, by zaczerpnąć 
tchu. Spojrzałem za siebie.

Zobaczyłem, ,że w  oknach mego 
domu. ift krańcu wioski widniało 
światełko, a tuż obok rysowa! sie 
kontur dzwonnicy’ . Dziwiłem  się, że 
światła by ły  tak wyraźne. W idocz­
nie Anna otwarła okiennice i śledzi­
ła hląsk mojej latarki na śpiesii;

Przyznaję ze wstydem, że ta 
myśl dodała mi nieco ptuchy —  czu­
łem sję bowiem dziwnie nieswoitPY* 
wstydzflem  się tego nędznego uczu­
cia. teprbardziej, że szedłem orzecie 
wy pełnić obowiązek mego zawodu. 
Czułem się tak strasznie samotny, 
opuizczony wśród wrogich i tajem­
niczych żyw iołów . B iały całun śnie­
gu powiększał jeszcze to wrażenie. 
Ciemności nieprzeniknione panowa­
ły wokoło. W iatr ustał i było tak 
cicho, żc słyszałem szum 0 0 toku,

S K lA b  riO W ŁO  / SASfNETU  
\  1 NJEMIECKirGO.

Berłu (Tel. t P  Ó HAlif Now y ęa 
biitet ma kład nasigpujac.fi Kasder? 
Dr. Strebemann. kaćry zarazem »bejrau- 
je sprawy zagrariczne; minister cBa og- 
budowy Schmidt; sprawy wewnętrzne 
Zolimano; finanse dr. Lutiier; jrosjioc u. - 
ka dr. Koetii: praca di Br aura-: sr-ra-
wiedlrwość dr. RedHcb: ebrona krajowa 
dr Gessler: poczta dr, Haeł|c; komuni- 
kacja Gesir; obsadzone terytoria Fncbs. 
Ministerstwo aprowizacji nie jest rosz­
czę obsadzone

PRZEM ÓW IENIE STRESEM ANNA  
W  REK.TSSTA.iij.

Berlin (Te1 G. P.) Wczorajsze posie­
dzenie Reichstagu rozpoczęło sie o go­
dzinie 3 po po ki dyn u. Kanclerz Strc.se.- 
mann w wygioszonem przemówieniu 
podkreślił raz jeszcze powody zaniecha­
nia biernego oporu. <łP czego rzad bvł 
zmuszony, chociaż z wielkim sceptycy­
zmem myślano o możliwości nawiazania 
rokowań. Bienzy opór został zajechany  
nfe dla dogodzenia Poincarenw. lecz dla­
tego. że zg»dee to było z interesem na­
rodu niemieckiego. Obecnie jedynem 
niożłtwem rezvdązanieni probierni! ''d - 
szkodewań jest porozumienie Niemiec 
zt wszystklemi mecarstwami sprzym e- 
rzonen.1.

 o— --

ST1NNES k o n f e r u j e  z  f r a n c u ­
z a m i .

Dusseldorf. (Tel. G. P.) Havas. Ge- 
nera’ Degoute przyicf delegacje prze­
mysłowców niemieckich ze Stinnesem 
na czele ■ octoyl z nimi naradę w  spra­
wie podjęcia pracy aa terenie okupowa­
nym i wznowienia dostaw w  naturze. 
Rzcd Rzeszy powiadomiono o zasadach, 
jahae w. loka aa. ad ustalono.

W ALO R YZACJA  p o d a t k ó w  
1 DA1SSN »A P te rW O W v CH.

Warszawa. (Tel. G. Ia.) V/ minisler- 
Stwie skarbu odbyła się kouśerencja we- 
wnsjtrzna dyrektoTiSBŁ- dzpartuniemów, 
poil przes-. odiiictwerii pana aiimstra skar 
bu Kucharskiego w sprawłe waloryzacji 
podatków I oanhi paóstwnwych- Celem 

, waloryzaci’ jpst ęapobńsżenie uŁytkóm 
podatkowym i daujn iwyir, jakie pow­
stają wskutek dewaluacji ntsrkj polskiej.

I  PO D Z IE L IL I SIE SZA TA M I 
Ś. P. AUSTRJI.

W ied eń . (Tel. G. P .) „N . Fr. Pres. 
se’’ doiułsi js Riż>. nv,i. W  pałacu Chi- 
gi. 3wemji.r Mtfsstńkń i r « * s ł  iugo- 
słow i ińslci Atitouiew-iea jiedpisall 
i-efrst protokołu w sprawie f odziała 
dawnej floty -ais>rt.vwęgierskie, mię. 
ib.y Y » ło c h y a  ,fugosławj‘ę.

płynącego V7 dolinie, chmury prze­
rzedziły się i kilka gwiazd świeciło 
na ciemnem niebie.

Stary ksiądz urwał i przez chwi­
le usta jego poruszały się bez stów. 
Puch ten zauważyłem już paię tazy 
w  ciągu opowiadania. Potem west­
chnął, podniósł na mnie pczy i mó­
w ił dalej:

—  Proszę cię, przyjacielu, byś 
w ierzy ł moim słowom. Przerwałem  
na tem, że obróciłem sie w  stronę 
plebanii i .spoglądałem na światła 
w  moim dmmi. P raw d a?

Polem  zwróciłem  znów latarkę 
ku ziemi j oświetląlcm ślady. Mój 
przyjacielu! ślady t.c w  odległości 
jeunego rnctra odemmę urywały sie. 
'1’ąk! urywały się „

Mój drogi przyjaciein! śkjdy te 
w  śniegu urywąts sję zupeśme na­
gle. nie było ich widać, a «i w  tym 
ani w  m irttw  ktertudru. Daję ct na 
to słowo honoru. Zresztą nie siłę sie 
nawet na opisanie ci mego wrażenie 
M yśla łem , że mtae ocasy mylą że 
ten człow iek gdzieś skoczył w  bok. 
że zszedł z  ście^łd, żc śnte" pokrył 
odciski stóp. Szukałem, lec? mc po­
dobnego ak> zna^tzteo* Widziałem

\
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Łv, rf\y, 9 października 
(bfc.) W  soboty i niedzaeię, Obr a do­

w al we Lwowie w sali T «v .  Goapotter- 
cy.e«u zjazd delegatów Polskiego Zwią­
zku Nandarskiegc w ktńtyrn v/#ęH u- 
dział óiżesjaci: T. T. N. tTafazaśskie To- 
warz. Narciarzy. A. Z. S. S. N. N , K..T. 
N.. Czarni, Pogoń, W  K. N. (W arszaw ­
ski Klub Narciarzy). Zjazd wybrał na­
stępujący Zarząd. prezes. dr Osmołskt, 
I. wiceprez. dr. Gałecki, II wiceprezes: 
rtm Mryc. Członkowie za.ządu: ptir. 
l-obkowski, dr. Wyrzykowski, ooWIref. 
Schiele. inż Maślatóta i dr. Niedzielski. 
Kapitanem Związkowym " obrano kpi. 
Ziętkiewicza z Zakopanego Po uchwa­
leniu szeressu spraw natury organizacyj­
nej. uchwalono wezwać Polski Komitet 
Igizysk Gtireps^kich do i n tan żywnej 
pracy- wobec zbliżającej się Ottmptady. 
,vV końcu uchwaKt Zjazd podziękowanie 
pik Bobkowskiemu przez aklamację.

mm
m  C 3 i

Lwóv 8 pi ździeniki.

BIURA ROJ AKCJI „G A ZE T Y  
PORANNEJ44 PRZENIESIONE ZO­
S I AŁY NA Ul.. CHOIRĄZCZYZNY 
L. 31, TAM  TEZ FUNKCJONUJE 
TELEFO N RED AKCYJNY NR. !5 
'  W  FERM A NE NC jI W  DZIEŃ 

W  NO CY TELEFO N NR. 178.

W R O U I NASTRÓJ W ŚRÓD M A R YN A R ZY  CZERW O NYCH  Pk Z E C IW  
W ŁAD ZY  SOW IECKIEJ. —  STAR ZY M AR YN AR ZE  DEM ORALIZUJĄ 

M ŁODE RO CZNIKI W  DUCHU A N TY R ZĄ D O W YM .

(h.) Życie nocne we Lwowie kwitnie.
VVyw. poi. Hunka, UeSmąi: i kanc. Ra­
doń, kontrolując kawieruie, stwierdzili, 
że mimo zakazu, kawiarnia „Miraż" 
była otwarta do god-z 1.30 w nocy, a 
gościom podawano wódkę. Również w  
kawiarni „Sans-souci" zasłano około.v Ruskiej i Czarnieckiego, naprzeciw

Pogranicze poisSco-sow.
6. września.

(— ) Z Moskwy donoszą: 
Ogłoszono tutaj rozporządzenie 

„R ew w ojensow itiu " (w yższej rewo­
lucyjnej rady w©«s'cowey). mocą któ­
rego mają być w ciągu października 
zwolnieni ze służby w starym, ice  
czerwonej w szyscy marywarze, któ­
rzy wstąpili do szeregów wojsko­
wych jeszcze w roku 1917 oraz brali 
udział w rosyjskiej rewolucji ubie­
głego roku. Dekret mówi, iż konie­
czność szybkiego zdemobilizowania 
„oraz oswobodzenia marynarki od 
tych żyw io fow " spowodowaną zo ­
stała kategorycznem żądaniem poli­
tycznego oddziału w sztabie, k łó­

cą po włamaniu się do jej mieszkania 
skradł jej z kasetki 1 banknot 20-oola- 
rowy i 1 banknot 50-kor. czeskich ogól­
nej wartości 20.000.000 mk.

(h.) Ogień kominowy. W  realności 
inż. Joachima Fischera przy ul. Listopa­
da ló, wybuch! wczoraj ogień komino­
wy. Straż ogień ugasiła.

(h.) Cza nogieElziarz w opałach. W  
mleczarni Gotdseba przy ui. Stanisła­
wa. zastano niejakiego Siłfeera dokonu­
jącego transakcji walutowymi. Znale­
ziono przy nim czek na 10 dolarów 
a za kołnierzem 50 dolarów w bankno­
tach. Bolary zakwestionowano. j 

(h.) Oii&ra nocnej burzy. Wczoraj ra 
no padła ofiarM nocnej burzy, stara, spró 
chniała topola, rosnąca u wylotu ulicy

100 gości p-zy trunkach, oraz w kawiar­
ni „Europejskiej" po rodzinie policyjnej.

(h.) flazard/2k'i w ..irtu". W  czasie 
kontroli kawiarń, zasiał wyw . poi. w  
kawiarni „Reunion" przy ul. Rutowskic 
go grających w  grę hazardową W łady­
sława babińskiego i Lciba Płeliena, Po ­
nieważ wymienieni próbowali udarem 
nić wywiad, łch czynności służbowe, zo­
stali aresztowani.

(h.) Nauczycielka okradziona ? osz- 
izedności. Ela EUerhand. nauczycielka, 
*am. przy ul. Niecałej 6, doniosła policji, 
żc .wczoraj popołudniu nieznany spraw-

jr machu województwa. Runąwszy na 
ziemie, topola roestrzaskata się, zatara- 
sowując swą długością cały gościniec. 
Przy spadaniu zerwała topola druty c- 
lektryczne. tak, że ruch traniwaju „Uh." 
był 'wstrzymany przez klika godzin.

(h.) Krewki woźnica. Mikołaj Sądo- 
wy.woźtiica u płokroza Merwarta przy 
ui. Tureckiej 4. w stanie pijanym wy­
wołał w piekarni wielką awanturę, przy 
czem ciężko poturbował swego praco­
dawcę. Za to powędrował do aresztów.

(h.) Włamania i kradzieże. Za współ­
udział w' kradzieży raglanów, na szkodę

US8Ś?SF2Sn)
lizejąekntr dramat małżeński y 7 aktach. -  S z l i  w poniedziałek 8. i jutro we 

wtorek 9 b. m. z powodu koncertów przedstawień, i do godz */ą8-ineJ. 6S6t

B K A  ” ®F »
dokładnie ciągi a stopy Alfreda,
zwrócone w  strono plebauji. Nie mo­
gło być żadnej pomyłki. S iady A l­
freda widniały wyraźnie na śniegu, 
ciągnęła się ta linia wyraźnie obok 
tej, która zostawiałem za sobą ją 
sątn. A  potem ta trzecia smuga, u- 
rywajaca się nagle...

Ksiądz pi zerwał znów i przesu­
nął dlnuią j)<> twarzy.

-r~ Muszę przyznać parni, ciaguąi, 
żc przez crtwiłę wahałem się co zro ­
bić, iść, czy  w rócić do domu. Popa­
trzałem na didekje światła w  o- 
knącb. na wzgórza wznoszące się 
przedeitmą. a notcni zawstydzony 
swą małodusznością, poszedłem na 
prątki. Szedłem woHio, bo czułem, 
że gdywyrn stracił panowanie nad 
sobą i zączął biedź, to chyba by hi 
zwarjową? Szedłem w K c miarowym 
krokiem, z ręką wspartą na lorebce 
z Olejami, którą miałem pod p ła ­
szczem, nie odważając sio oglądać, 
ni w  prawo, ni w  lewo. Widziałem 
przeo sobą oticiski stóp Alfreda po 
jednej stronie ścieżki, druga strona 
była  zupełnie pusta, bez żadnych 
śladów N

Doszedłszy do domu 01droyd‘ów, 
zobaczyłem  drzw i otwarte i Alfreda 
na progu, który powrócił inną dro­
gą. Uczekiw&ł mnie nieciernliwje. 
Wysłuchałem spowiedzi Sary i ij- 
dzieliłem jej Ostatnich Sakramen­
tów  św. Umarła nar ranem.

Muszę jednak przyznać się do 
jednej rzeczy. T e j nocy nie wróci­
łem do domu. Ci biedacy byli tak u- 
przejmi, że wysłuchawszy mojej o- 
pow ieśJ. zatrzymali innie na całą 
noc, pod pozorem, że pragną mieć 
omie przy Sarze w  tej najważniej­
szej dlą niej chwili.

Zostałem w ięc przy niej, a A l­
fred z  doktorem poszli uspokoić An­
nę i powiedzieć jej, że nie wrócę na 
noc i że  mnie uic złego nie spotkało.

—  T o  wszystko. Nie mam nic 
w ięcej do powiedzenia.

—  A Petryk? —  zapytałem.
—  Patryka nie było naturalnie 

wcale. Dopiero nazajutrz przyjechał 
z Londynu i brał idział w  pogrzebie 
siostry z właściwem mu nobyżpem 
skupieniem.

KONIEC , •

ry „na podstawie ściśle stwierdzo­
nych oraz urzędowo zarejestrowa­
nych danych" wskazał „na wzmaga­
jący się coraz baraziej w rogi nastrój 
względem władzy sowieckiej oraz 
partji komtimstyczuej". Dalej pod­
kreśla sprawozdanie politycznego 
oddziału, iż „starzy marynarze w y- 
wiąrajsj demoralizujący w pływ  na 
młode roczniki, wśród których pro­
wadzą antykomunistyczną propa­
gandę pobudzając ich do czynnych 
wystąpień przeciwko rządowi.

Równocześnie skonstatowało „po 
lituprawleuie" „gw ałtowne obniżenie 
się ogólnej karności oraz posłuszeń­
stwa wśród obsługi floty czerw o ­
nej".

tow, „Skala44 aresztowano Jadwigę Ko- 
żiszfcownę. —  Na szkoaę Kazimierza 
Butkiewicza, piekarza przy ul. Szew­
czenki 1, skradziono 8 sztuk rasowych 
gołębi t. zw „gandzh" wart. 3 i pół milj. 
—  Z mieszkania dr. Jana Janosza zam. 
przy ul. Mickiewicza 5, skradziono pal­
to meskie wart 15 milj.

W. . -ji k? t  e r
Woiskowc-prasową wystawa w War 

szawłe. Wczoraj otwarto w  Warszawie 
na Zamku królewskim w obecności gen. 
Szeptyckiego wystawę prasowo-woj- 
swową. Między in. zwraca powszechną 
uwagę pierwszorzędnej wartości eks­
ponat. Są nim: „Nowiny Obozowe"
wydawane dla obozów polskich za cza­
sów Jana Sobieskiego.

Roz buc owa uzdrowisk morskich. M i­
nisterstwo skarbu wraz z ministerstwem 
zdrowia publicznego ocracewało pro- 
iekt ustawy o udzieleniu gwatancyi fi­
nansowych dla zol-owiazań. zaciągnię­
tych na cele odbudowy i rozbudowy u- 
zdrowBlę, i yąnielisk niesskich. - -

Dyrekcja kolei państwowych w Sta­
nisławowie rozpi.-ala przetarg na dosta­
wo odlewów żelaznych, śrub nitów, mu 
terek. kuic.tichów. siatki i linki dkucia- 
r.ej. Termin wniesienia oferiy upływa 
31. października b r. Bliższych wiado­
mości można zasiegnać w Wydziale Z a ­
sobów Dyrekcji w Stanisławowie.

Zwiniecie poczty Obroszyti obok 
Gródka. Z d-uiem 10 w<ześnra tu . swł- 
nieto czasowo agencje pccztowa O-bwy- 
szyn po w. Gródek JagiedońsS,;, ą okręg 
jej aoręczeń tj. gminę Dh.oszyn wraź  
iZ prz-vSió?k jmi Bidtowiną, Lasów t 1 
Przyszlaki nr/,ydzrelono do zamieisci* 
wego uk: egu dferęczeń agencji poczto 
w ej w Staw _zaarach.

-E T I  A  T A .

Pszsąica z przed # ty ęcy łat. Ucze­
ni angielscy przesłali garść pszenicy z 
zapasów znalezionych w gtobowctj fa­
raon > egipskiego, Tułanklianiena. tąkże 
do W egier dla dokonania tam prób z 
temi ziarnami. Pizenicę tę z przed czte­
rech lysiecy lat Posadzono w komita­
cie Feher, nod Baracsenj i oto ziarna po­
ściły kiełki i wydały kłosy wspaniałe. 
W y młócona z nich pszenica jest dosko- 
naego gatunku. Tak wiec si}j życiowa, 
uśpiona w ziarnacti, przetr wgłą tysiąc­
lecia!

* non^e -L *i„zk ach pucztowyeh.
Rząd włoski udzielił pewnemu towarzy­
stwu za wysoką opłatę pozwolenie na 
druk' anonsów na znaczkach poezio- 
rvych. W  kolacji {puidlowych cenią te­
go rodzaje anonse bardzo wysoko.

Caebhi skazany na w ifzR ąif Ru- 
ryża donoszą: deputowany Cacnin ska­
zany został w nower’ postępowaniu są- 
dowem za propagandę atiarcrrLtyczna i 
naktąriaajc osńł wojskowych do niepo- 
słpszeihtwf pa b mh-sięcy więzi,:nią j 
2i«60 franków grywny,

D?IŚ w nonied/ia.ek 8 bm. KONCERT  
IW A R T E T l SZWAJCARSKIEGO, naj- 
z.iakouiitszego obok Rusego i belgijskie­
go. Reszta biletów do nabycia w Rekla­
mie Prasowej (gmach Tow. trmz.) 6962

Wozy wąskotorowe do przewozu 
drzewa, buraków, ziemi, torfu, cegieł 
itp. na składzie u firmy: Juliusz W eLs  
we Lwowie. Biura: ui Potockiego 26. 
Składy u|. Bajki 3— 5, elefuny 2—51*. 
10- 9-1 i JU^-92. Telegr. Railweiss Lwów-.

646

Przyjmuje wszelkiego rotizaju ręko­
pisy do przepisywania r.a maszynie. Żglo 
szenia w Adm. „Gazety Poraunei". S 
kola I, 4. 604-3

TEATR WIELKI:
l^anieaziaełk 8 bm. „W  kiaime ba- 

śb!“ .
Wtorek 9 bm. .Cyganeria"
Środa 10 bm. „W  krainie baśni".
Czwartek II bm. „Madame Butter- 

Py44.
Piątek 1? bm „Uczta szyderców,".
Sobak. 13 bm. popot. a 3.30 ^Strasz- 

ny awor” .

TEATR M AŁY :
Poniedziałek 8 bm. „Oczy księżnicz 

ki ćatmy".
V.Horek 9 bm. ..Mnsiss być moją".
Sroaa 10 bm. .Pani prozesowa".
Czwartek 11 Jan. „Oczy księżnicz­

ki Fatmy“.
Piątek 12 bm. .Pani prezesowa",

TEATR NO W O ŚCI:
Pisn.edział^k 8 bm. ,Parb prezft- 

sawa".
'Wtorek 9 bm. „Królowa £al".
Środa 10 bm. Królowa fal*.

 -

Blt»« Korce* towe M. luerka.
Wtorek. 9 października: Z  cyklu

Łonem.bów niistrzttwskich IV. EGO N  
P FTRL

Piątek. 12. października: II. koncert 
tgona PetiiŁgo. 639-3

FOGO# CZARNI 2:0 (1:01.
Lw ów . 9 października 

Zav?ody wczorajsze ó ceh- wybitnie 
Irasow; i r , pod tym względem całkowi­
cie spalify na panewce. Dziwnem jesi, 
że organizatorzy tych zawodów, w ie­
dząc że z kasj hędzio fiasko, dopuścili 
do ti»zegranie matchu, w tak ciężkich 
i niebezpiecznych dla zdrowia graczy 
w a linkach.

Taw >dy na rozmokiem boisku, nic 
mogły dać prawdziwego obiazu gry o- 
bu drużyn. Mirna bąrdzo ciężkich w a­
runków giauze grali nadzwyczaj ofiar­
nie, zwłaszcza w drużynie Czarnyzli, 
dzięki czera drużyr»a ta uzyąkała ła­
dny wynik. Ora od początku do końca 
nie r  ykazała przewagi jednej z drużyn. 
Lu wiłami byłą 'irzewuga jednych i dru­
gich. dopiero pod sam koniec gry, Czar­
ni „przydusiłi", ale nie potrafili uzyskać 
chu iażby l|oporqwegp punktu.

Przebieg gry na ogół zajmujący. Sze­
reg ataków Pogoni prowadzonych urzez 
Wacka Kuchara ro- bijpr się ijp dobrze 
grającej obronie Czarnych. W  33 tp. z 
przeboju. Wacek Kuchar strzela pierw­
szą bramkę. Po pauzie ui ? m. z podania 
Słuneckiego robi .Wacek drugą bramkę. 
Odtąd znamienne ataki obu stron, jed- 
nąl liez rezultątu.

U Czarnych spisafa się dobrze obro­
na ? WTnnickim u bramce i z ataku M’il 
ler„ Którego pjęknycii eenó reszta gra­
czy napadu me urniałą wykorzystać. W  
Pogotr Mieciek Kuchąr na bramce od- 
powiedziai śweipu *adanin. irdałym był 

del jut (tcinanka na bącky. W  atalai 
bęa!; byłp Bącza, iu  któręgp grat 
Juaas. Sędziował pip aad^wyczgjute o. 
dr. T. Dudryk. th. t )

A, %, h, Pogo i (Stryj) i:|. Zawody  
o wejście no ki- A,

Ketal Jeliuda (lan .o ro l) 3:|. Za­
wód i' o wejście do ki. i

Wista -Isk rą  8:3. Miatjzem i ofski 
zacjiodpifij iOsfala więc detinjr» woie 
Wisia-

Wiodea. (Tel. G. P .) Wtftiki zawo­
dów w piłkę nożną: Rapid conlsra Sep - 
mermg 2:4 na korzyść Semnieringp. A- 
niatorz'r ca: Wackert }:Q. Viea»a c,a: 
W . A. S. 2:2. Hakoah ca: Slovan 2:2. 
Sportskhih ca: Herta 3:0. Adsntr.. ca;
Ostraark 6:2.
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KilUljl l i l M
m m  Misiia.

Haga. <Tei. G. P ) Kiosk potsJ i na 
Targać h DorocznycŁ nirząytoaty sta- 
zaitityn Łoieatrii* >oofelu«go Skrzy udzia­
le baiifców w Utrechok., przedstawia 
się bastk&o dobti&e. Kiosk poisiki od- 
wteorao w je fr kupców holenderskich 
IdCórzy zwracają się z kc-nkretnemi 
propnzy _oasi. Ing»wrte"j(:y tutejsi lu- 
tes^sują się polskimi artykułami tek. 
stylnymi. cbetmkatj.»j*'i, n * K'amŁ sta­
ła, ozpagaten, zapałkami oraz hi- 

ninri wyrobami pojsiumf których 
potrzeb w kolonie łło?e«aŁ.-rskie, 
gdzifc widoki uia polskiego eksportu 
sa ogromna.

feilfeą fiitó j iSSt 
i  iwierii.

PR  O .U K T  NAJPOTĘŻNIEJSZEJ  
B u D O W U  N A SZY C H  C Z A S Ó W .

(ea) W  iondyńskitZ Jerach prze- 
myt.fcwych omawiany jet*t żyw o  
pro.dct gŁganiyczuej óuuo-wii. iiuży- 
merzy brytyjscy zamierzają p tzc -  
rzatcić ipoprzez Kanał sunda>Jd most, 
którego kosz*a budowy wynosiłyby  

'ni mnici ni więcej tyiko siedm mil jo* 
,nów rumów szterlingów. W  naszych 
markach i(jst to wpirost zawrotna su­
ma.

Konkurs na budowę tego najdłuż­
szego i najdroższego na św ie c i  
mostu został już rozpisany Zgłosiło  
się już 500 przedsiębiorców nie tyiko 
Anglików, aJe widie i Australijczy­
ków. W edług wszc&iego jeonak 
iprawdopodóbieństwa realizacja tego 
olbrzymiego projektu spocztiie w  re­
kach orzed ięblorców anielskich. 
Fachowcy obliczają, iż do budowy  
mostu trzeba będzie zużyć 50 tysięcy 
ton stali.

Dział ekonomiczny

„P E z e  Vt.

W lii rawa mi iii?
IL L  L U D Z I G W lE  ROC/AttE W  P A S Z C Z Y  DZIK ICH  7 W IER ZĄ  T I O P 

GfcĄbZEN J A D O W m  C H  ŻMIJ?

(ea ) W  pismach augicHkich z.ia3- 
dmemy bardzo tajrnująca statystykę 
ofiar d r ia d ;  zwierza', grasujących 
dotąd swobodnie \r rozległych pasz­
czach i dżunglach dominiów brytyj­
skich.

A więc statystyka z r. 1022 mó­
wi, iż w  Indiach angielskich zginęło 
w tym czasie w walce z dziką zwie* 
rzyną 32M iudz., z tego ió(t3 roz- 
sza-parych zostało przez tygrysy  
w szponadi łampartow RVjCn, niedź­
wiedzi i -'om  znalazło śmierć o67 
łudzi. Najwięcej ofiar w ludziach by ­
ło w Madrasie, tiajbogałszem sied­
lisku tygiysow  i lampartów.

Natomiast słonie grasowały naj­
więcej w As samie. Pozateiu wk-e, o- 
fiar pocili ■ nęly Krokodyle i a iga- 
tory.

Liczba ona.' ukąszonych p . z t i  
trują i** wę/.e ' żmije w zrosła w u 
b.egłyr • reku zracziue, a m iano") 
dc  z cytry 19.306 wypadków  w  »o 
ku i«.’ l podniosła się w  roku 1Ę22 
aa 2P.e00.

W  ciąga roku 1922 zabito ogżłom 
23.25?' dzikich z *  r»zat a mianowi­
cie i i 66 t* gry  sów, rio<  lampartów 
3188 niedźwiedzi, 162* wilków. Licz 
ba żmij, zabitych w tym czasie

Otap] proces o 30 mlj- dslarii
PFZEM YSł W ŁÓKIENNICZY W  PO LSC E  SK ARŻ! R/.AD NIEMIECKI O 
ODSZKODOW ANIE ZA KONFISKA i Y PODCZAS OKUPACJI W  LAr ACtl

19111—1918.

POW SZECH NE ZAKŁADY B U D O W LA -  
NE SPÓŁKA AKCYJNA W E LW Ó W  IŁ.

^Ja podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia z dnia 6. czerwca 1923 
zaiwierdzonej przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu i Ministerstwo Skarbu 
reski yptem z dnia 31. sierpnia 1923 Nr. 
O Sp. 1573 przystępuje Rada Nadzor­
cza do podwyższenia kapitału akcyjne­
go z 240,000.000 Mp na 500,000.0oo Mp." 
czyli o 260,000.000 Md. przez wydanie 
520.000 sztuk nowych na okaziciela o- 
pkiwających gotówka Dełnowpiaconych 
akcyi VI. emisji nominalnej wartości 
500 Mp —  każda.

Warunki suosdrypcyjnej: 1) Posia­
daczom akcyj dotychczasowych pięciu 
emisyj przysługuje prawo poboru 10 
sztuk ikcyj VI. emsiji na każdych 12 
sztuk akcyj emisyj poprzednich. 2) Pra­
wo poboru musi być zgłoszone w  czasie 

od 10. października do 10 listopada 1923 
włącznie. —  Zgłoszenia uskuteczniane 
po upływie powyższego terminu u- 
wzgłędnianr nie bed u — Przy zgłosze­
niu prawa poboin poczta wysyłka akcyj 
starych i gotówki powinna być tak usku 
tcczmoną, by najpóźniej w  dniu 10 listo­
pada br. była doręczoną w  miejscu sub- 
skrypcj". gdyż zgłoszenia nadesłano po 
tym d.tuu wiecej uwzględniane nie będr.

Republika** łódzka donosi:'
W  końcu listopada odbędzie sie w  

Paryżu sesja międzynarodowego try 
butiału, na której m in. rozpatrywane 
bedą sprawy, wytoczone przez prze­
mysł włókienniczy w Polsce rządowi 
niemieckiemu o odszkodowania z tytu­
łu rekwizycji i kenlłskat podczas oku­
pacji w łatach 1914— 1918. Ogólna su­
ma roszczeń sięga 30 mllj. dolai ów 

W  imieniu przemysłowców polskich 
broili pretensji tycłi znany adwokat pa­
ryski p Lemonoii, który ostatnio, pc 
dokladnem zbadaniu sprawy, oświad­
czył. że uważa ją za bardzo dobrą, je­
śli cl odzi o meritum. Natomiast naj-

3] Akcjonariusze wykonujący prawo po­
boru wimn przedłożyć równocześnie 
ze zgłoszeniem swoje akcje celem uwi­
docznienia aa nich wykonania prawa 
poboru 4) Uskutecznioną do dnia 10 
lipca 1923, wskutek poprzedniego zapro­
szenia przedpłata na akcje VI. emis(i 
zastępuje powyższe zgłoszenie do w y ­
konania prawa poboru. —  Efektywne 
akcje zostaną w srvoim czasie wydane 
na podstawie poświadczeń buchalteryj- 
nych. —  5) Nowe akcje partycypują w 
zyskach Spółki począwszy od 1. stycz 
nia 1924. — 6) Kurs emisyjny dla sta­
rych akcjonariuszy wynosi 25.000 M.p 
od sztuki, z których 20.000 Mp przypa­
da na nalcżytość subskrjpcyną. a 
5.000 Mkp. — na koszta konfekcji, opła­
tę należytosci skarbowej i t. d. Przy 
zgłoszeniu prawa poboru należy uiścić 
całą należyiość w gotówce. Nadto przy 
wykonaniu subskrypcji pocztą, należy 
również nadesłać dla zwrotu akcyj i 
poświadczeń tymczasowych nalcżytość 
pocztową za Ust polecony lub wedle ży­
czenia wartościowy i na koszta opako 
wania 2.000 Mkp. 7) Emisja pozostałych 
ewentualnie poza prawem poboru ilości 
akcyj została w  zupełności ponrytą, dla­
tego też zgłoszenia na te akcje przyj­
mowane nie będą. z

Zgłoszenia przyjmują: Einro główne 
firmy ,.Pezet“ Lw ów , Akademicka 23. 
w godzinach od 10— 1 w południe; tu­
dzież Polski Bank Krajowy Oddziały we 
Lwowie, Krakowie i Stanisławowie za 
opłatą ustanowionej przez siebie prowi­
zji.

ważniejsza jest kwestja uznania przez 
trybunał swej kompetencji, co atakuj* 
właśnie adwokaci rządu niemieckiego

W  razie wygrania procesów co jest 
rzeczą wysoce prawdopodobną, nastą­
piłby napływ do Polsni kilkudziesięciu 
milionów dolarów, co równa sle zapr 
trzebowaiihi wainty przez przemysł 
włókienniczy w pełnyn, ruchu na prze­
ciąg 4— 5 miesięcy. Dopomogłoby to do 
sanacji walutowej państwa i ustanowię, 
nia banku emisyjnego.

W  sprawach, związanych z tym nad­
zwyczaj ważnym procesem, wyjeżdża 
w tycb dniach do W arszawy specjalna 
delegacja przemysłu.

OGŁOSZENIA.
YPiSY na 6-nBeręcza.”  kurs handlo­

wy dia doiosłyc. (osobny dla abitu­
rientów) przyjmują wneesjonou ane 
przęz Ministerstwo Kursy Handlowo 
ul. Łyczakowska 34 od 3— 6 Kurs 
rozpocznie sie 15 bm. 696-

||  F ę * »C y  8 p r a w

RZADCA do ałałego folwarku no.4 Lw o­
wem posMikr. any zaraz. Najchętniej 
starszy aeadzieuiy RsHaktuje się 
ySco na bardzo doarego postępowe­

go 1 zupelme zaufania godnego rolni­
ka. ZgłosMaai; listem ne z cuMcubirti 
vitae do Biiira Sok(»ł*w«kiego. js -  
gielWsdca 7 pod ..khdndo". 6945-2

AONCYPiENTA rutynowanego przyjmie 
ad 1 listopada ewentualnie nawet 
znacznie wcześniej adwokat Granlckl 
z Czortknwa. mie-sAaaie kawalersk e 
zarezerwowaae 594-5

i  Rezmiuti
I __________________________________________  _

’  r  O L C A  lk F ł ; IM
ordyn je w t h a r s b y c A  tiaiucl,
Z ełoua 17 11. od gohz. 3—6 popoł. 

C -am aa k w t e c tfta. 602110Ś1
SE oya  ttn , «

S  €  I ©
ib rd s ir t i, l « 4 i ix t  

K.»p>jr. oCc*r-t »*©rSs!«st^t 
iói poleca

K *
tri. K o p e r n i k a  4 .
(naprzeć w Si. o wrona),

U k  i Ii3tó)is frm i i
o sta tn i kreacji nadeszły do skład»:cs 

RUDOLFA NEUW ELTA  
Lw ów . pl. Marecki 8 Ó00-?

‘ŚJ "E ŁO TO

D Y ftM i9 IT Y
. P S P Ł Y

HF* kt.*j?u’e pa »r*|w»tsiych cenach
H, O -nłlerm sn, ^pkrtu ika

iii jml

Spoilta iibi:» Wydawnicza
W  JE C  W O l j i l S ,  « i l .  feto O  9l9:>

fCeCCA RibZwyKie ifcierssDĵ cj I tanw ka ilfe
Licir Be rai t: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan­

tyda) . . . . . . . .  80“f» Mp
H. Wierzchowski: Żongler. «.eczy weso«e i smal ie

ipoezj-, . . . . . .  . dlK)0 .
Nertio: kzeczf wesele, (poezje) . . . .  3000 .

Do nabycia w biurach frrmy przy 
uL Senatorskiej 1. 6.

Wysyłka książek tylko za poprzedniem nadesłaniem
n&Ieiytoici.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy tnifimerrowy w ogłoszeniach zwykłych 2.000 Mn., w nadesłaniem 6.00f Mp.. oo kronice 8.00C Md^ w tekście (kr*, 
nlka, repert dział ckon. ł t. d.) 19.900 Mp„ na pierwsze) stronie 15.000 Mp.. za le-dno słoowo w drobnych ogłoszeniach 1,290 Mp.. w rnbryce: kupao-sprzedal 
1ÓH Mp^ matrymonialne, korespondencie jry  wąme 2-PO''- Mp.. dia poszukałac vch pracy l.*?8 Mti. ledaa cal» strona w ogłoszeniach Iza ekstom) 5,ó*. .i0 Mn^ 
I cała strona w części tekstuwel IIJMr*.006 Mp,. cała sfręm  pierwsza pod nagłówkiem i6,Oń0.060 Mp. — . Ogłoszenia zaodeiscowe o 25% drożni — O ik  alt 
gacraoicaut; o 69)% drożei -  Za ogłoszenia w >n.teiscu zasirzeżonem. ogłoszenia osobno stóiace i bez neuneru dolicza sle 25%. —  Odpowiedzialno^! za termi­

nowy drak ogłos/ed nie irzy lna je s»e.

N a lP iy to ść  p o c z to w ą  o p ta c o »o  ry c j * «t * ii , .  — “I^TenM nierate lo it a łę c z u a  135.000 M k —  Z  d o s t a w ą  im uuejsci* łu o  z p t i t i f l l ą  p o czto ­
w ą  150.001) .Mik. —  Z a  g r a n ic ą  180,000 M t .  -  R e d a k c ja -  L n ó w ,  uL  S e n a to rsk a  5. —  A d in lu is lr a c ia  ul. S o k o la  4. —  T e le lo n  

R ed ak c ji w  dz ień  N r 15, c w  r o r v  rcc7 sx ««ZL ' cc1 e r d ; .  w ie c z o - f : ; ;  S 'r —- Telfe iha  A d m " "tistracji

Ł  ccukorni r*ol8kię« podt a ra . Z. dJelhusicw tcza, * e  Lwu wie. O ił;'o w . red:-Ertrzr? M A R jA N  A iA C H A L S K l.


